GAZETA LWOWSRA. 


Czwartek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Kołomyi d. 20. kwietnia, — 


Doia wczorajsaego obchodzono tu rocznicę 
Urodzin Najjaśnicjszogo Cesarza i Hróla naj- 
Miłościwiój pam panującego Monarchy z wszelitą 
okazałością iserdoczną radością. — Już ze świ- 
em uroczystość dnia tego 37 wystrzałami z moZ- 
Liórzy ogłoszono. © godzinie 10. rano odpra- 
wiło się przy wokalnćj i instromentalnćej muzyce 
tolenne nabożeństwo w Kościele parafijalnym ob- 
Tadka łacińskiego, na któróm władze cywilae 
Wojskowe, tudzież pomimo niesprzyjającćj po- 
Body, wielu obywateli zietnskich, młodzież szkolaa 
t miesckańcy Mołomyi znajdowali się. — Podczas 

jadu a JW. Starosty cyrkułowego, spełniano za 
Pomyślność Najj. Pana radosne toasty, przy huku 
Wystrzałów z możdzićrzy, poczóm nastąpiła wic- 
Czorna zabawa, z którćj do fandaszu miejsco- 
Mego szpitala chorych, 305 zr. 35 kr. m. k. 
13 duk. wzłocie wpłynęło. — W wieczór całe 
Miasto rzęsisto oświetlono. 


~ Z Bóbrki, obwodu Brzeżańskicgo, — 
(Nadesłane.) 


Z dnia 9. na 10. b. m. o północy wybuchnął 
latejszóm miasteczka tak gwałtówny pożar, iż 
a> mocny wiatr wschodni prawie w jednćj 
> trzydzieści domów z innemi zabudowaniami 
wid le pastwa płomieni. Co za okropny obraz, 
cf LiĆĆ naraz kilkadziesiąt osób unoszących Ży- 
i> obnażonych prawie, juz bez przytułku i po- 
p Mienia] — Až oto szlachetny dziedzic tego mia- 
daj W. Jan Czajkowski, gojąc rany vie- 
lig,” pospiesza natychmiast w pomoc, rozdzie- 
kij w darze *) pomiędzy tych pogorzełców 
5 adziesiąt korcy zboża i w gotowi:nie 400 zr. 
*, oraz rozdawszy pomiędzy nich w pare 

ie Potóm twardego materyjału podostatkiem 
mi J na kominy do nowych budynków, co spra- 
O, iè klęską dotknięci mieszkańcy , wielbiac 


gą ość dawcy, ju są w stanie na pogorzoliskach, 


rak stawiać sisdziby, — Obok tego pięknego 
20n, Odznaczył się niemnićj tutejszy pleban, 
e 


) Mieszkarcy tutejsi sr wolni gd wszelkich danin, 


N” 49. 


26. kwietnia 1838. 


jks Michalek, któtyto mąż, bez wzęględa na 
swoje szczupłe dochody, co miał w zapasie zby- 
wającego ze swojego małego gospodarstwa , lo 
wszystko chętnie i spiesznie oddał na po!rzeby 
licznój, unieszczęśliwionćj rodziny. — Oby te 


tkliwe i wspaniało duszo w podobnych poświęce-- 


niech się licznych miały naśladowców! — 


— Z Widdnia, —- 


JMMość najdostojniejszy Arcyksiążę Au- 
stryjacki Ferdynand d'Este, na raparcie 
dla unieszczęśliwionych przez wylew Danaja 
mieszkańców Budy i Pesztu , równie jak dla in- 
nych tómże nieszczęściem dotkniętych miejsc 
w Węgrzech, raczył przesłać sumę cztóry ty- 
siace zr. m. k. Na tenżeceł! Otto Wiktor 
książę Schónburg-Waldenbarski prze- 
słał król. węgierskićj kancelaryi nadworaćj ośm- 
set zr. mon. Kon. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Zjednoczone Stany Ameryki północnej. 


Według umieszczonego w Times lista z Wass 
hiogtonu z dnia 6. marca , tak zwany bil neutral- 
ności nio został jeszcze w izbie reprezentantów 
zupołnie przyjętym, watpią nawet o przyjęciu 
jednój poprawki senata, w którój reprezentanci 
chcą upetrywać zupełna przeszkodę we wszelkim 
haudlu bronią i zapasami wojennemi, gdyby ta- 
kowy nawet droga prawa był prowadzony. Dil 
pićrwotnie do izby reprezentantów wniesiony, był 
wprawdzie przyjęty, lecz w senacie doznał nie- 
których odmian i musiał znowu do izby repre- 
zentantów powrócić, która do dnia 6go marca 
przyjęła wszystkie poprawki, wyjąwszy owo wyż- 
wzmiankowaną. Tenże korespondent Washing- 
toński zaręcza zreszta, Że znaczna większość 
ladności i wszystkie władze rządowe Stanów Zje- 
dnoczonych , są zupełnie powstaniu kanadyjskie- 
mu przeciwne i wszędzie okazałby się stanowczo 
przyjaźny dla Anglii sposób myślenia, gdyby dwie 
okoliczności nie były rozjątrzyły narodowego 
Amerykanów uczucia: raz owe spory pograniczne 
z Anglija, między państwem Maina a prowincyja 
Nowego-Brunszwiku, powtóre zabranie i spalęnie 
na Niagarze okrętu parowego Karolina, 


— 288 — 


Hiszpanija. 

Z Madryta dnia 3. kwietnia: Rocznica urodzin 
infanta Don Francisco de Paala nie odznaczyła 
się tego roku zwyczajnemi obrzędami. Nie było 
u dworu ucałowania ręki. Niełaska infanta trwa 
ciagle. Dymisyję jenerała Flinter przyjęto. Uwa- 
Žano, że jenerałten w ściganiu karlistów nie oka- 
zywał już takiój jak dawniój gorliwości. Pardi- 
nas, który na jego miejsca dowództwo otrzymał, 
stał dnia 30. marca pod Yebenes. Zdaje się być 
rzecza pewna, Że trzy batalijony gwardyi jene- 
rała Borso , na które po rozprawie pod Lucerą 
z nienecka Cabrera uderzył , zostały pobite i utra- 
ciły wiele ludzi. Słychać, że wyprawa jenerała 
Negri wraca do Nawarry , nie odniosłszy znacz- 
nych korzyści. 

Według najnowszych wiadomości 2 Madrytu 
z dnia Ggo kwietnia ( umieszczonych w gazetach 

argzkich z dnia 12go) nad wszystkiemi artyku- 
Śri projektu pożyczki obradowano na posiedze- 
niach izby deputowanych z dnia 3g0, 4go 
i 5go b. m. i przyjęto takowe z mało-znacz- 
nemi odmianami, na które ministeryjam zezwo- 
liło. Dnia Ggo miało się odbyć głosowanie nad 
całym wnioskiem do ustawy i takowy miał być 
do senatu przesłany. f 

Basilio Garcia, o którym ostatnią razą pisała 
gazeta Quotidienne, że przez Tag przeszedł ido 
prowiocyi Segowii wkroczył, dnia 26 marca po- 
jawił się nagle przed Almaden i miejsce to zajał. 
O szkodach, jakie zrządził w tamtejszych kopal- 
niach żywego srebra — jednćj z najgłówniej- 
szych rekojmi pożyczki Aguadego — wiadomości 
sprzecznie opiówają. Korespondent karlistow- 
skiéj Gazette de France twierdzi, że kopalnie 
te zalano woda, zniszczono machiny parowe i t. d. 
Przeciwnie utrzymaja w Madrycie, że szkoda erza- 
dzona przez wojsko Basilia w Almaden jest mało- 
znaczną, gdyż oficer, posłany przez Basilia do 
pomienionego miasta, dla zburzenia wszystkich 
tamtejszych pieców, przez dziwne nieporozu- 
mienie miasto pieców do topienia , które Baailio 
chciał mieć zniszczonemi, zburzył piece piekar- 
skie, tak, iż mieszkańcy nie mieli wprawdzie 
przez kilka dni chleba, ałe kopalnie zostały oca- 
lone. — Basilio po tój wyprawie miał wrócić do 
Manchy i w dniach piórwszych kwietnia prze- 
bywać w pobliżu Toledu. - 

Zdaje się, że wyprawa hrabiego Negri, prze- 
bywszy prowincyję Burgos, chce do Nawarry po- 
wrócić. Hrabia Negri opanował dnia 28. marca 
miasteczko Kscaroy (między Burgos a Soryja) 
i zabrał tam znaczną zdobycz. 

Piszą z Logronio pod dniem 3. kwietnia, że 
Fspartero daia 1. t. m. wyruszył z Lermy w kio- 
ronha do Soryi, gdzie razem także zebrać się 


mają dywizyje Firmina Iriarte i van Halena. Bue- 
rens jednę z brygad swoich zostawił w Wallado* 
lidzie asam zresztą swojego oddziału do Segowii 
pospieszył. Felipe Ribero stoi z gwardyjami 
w Burgos. — W Logronio organizują czwarty s2wó* 
dron polskiego wojska; wszystkie cztóry szwa8- 
drony mają być oddane pod dowództwo pałko” 
wnika Brochowskiego, szwagra pana Campuzano 
i pułkownika Krajewskiego , który obecnie jazdę 
dywizyi van Ilałena dowodzi. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Na zgromadzenia Drawing.Room d. 5. kwiet- 
nia, piórwszćm tego roku, ubior królowćj by 
następujący: Ogon z blado-różowćj srebrem prze” 
rabianój kitajki, podszyty białym atłasem, ge” 
niranek suto srebrem tkany; suknia z lamy sreb' 
nój, przepysznie brylantami i koronkami ozdo“ 
biona, garnirunek z blado-różowych pierwios” 
ków i agralów dyjameatowych. We włosach piórś 
i brylanty. Królowa miała przytóm na sobie ozdoby 
ordera podwiązki. Między przedstawionemi %8“ 
mami była także pani Rothschild i dwie panny 
Rothschild. 

Jeden z członków ministeryjaum bez krzesłć 
w gabinecie, adwokat rządowy sir John Csmpbel* 
w nocie do jednego z delegowanych przeciwnej” 
niewolnictwa edynburskiego zwiazku, wyraził 88 
na Korzyść jak najprędszego dla Murzynów zmie” 
sienia czasu nauki. Lord Brougham pisał do p°“ 
mienionego zwiazku dwa listy, wielką nieprzy” 
jażnią dla ministeryjam tchnące. 

Na posiedzenia izby wyższćj dnia 6. kwit 
nia doniósł hrabia Winchelsea, że po feryjsć 
zaprojektuje niektóre poprawki w nowćj ustawi? 
o ubogich, mianowicie pod wzgledem żywien'® 
ubogich, udzielania pomocy ubogim nieumie* 
szczonym w zakładach dobroczynności i pod wzg!® 
dem roboty, jaka wtychże ma być wykong wani: 
Następnie wszczęły się debaty e sprawie " 
landzkiego kościoła, w ciągu których hrabia Ri* 
pon, książę Wellington i hrabia Wicklow, nie” 
powiedzenie się planów ministeryjam do 286% 
dzenia spora o dziesięcinach w Irlandyi, przyp!” 
wali niedorzeczności i niesprawiedliwości ustawy! 
pollag którćj przewyżka w dochodach kości 
irlandzkiego, jeźli się jaka okaże, ma być U ła 
do powszechnych zamiarów wychowania. Uchw* 3 
ta, mniemał hrabia Ripon, stała się, jak rans 
naturalna, powodem do usiłowania, ażeby p" 
wyżkę taką, którćj wcale nie było, utworzy 
dapióro przez uszczórbok , zrobiony kościo o 
i duchowieństwa. Odniosła ona ten skutek, R 
na kościół protestancki wlrlandzi powstają SR 
z niesłychanóm dawnićj oburzeniem i wystaw” 
takowy jako wyraźny ciężar, jako złe dla kraj 
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Lord Melbourne zrobił przeciw temu uwagę, Że 
tba wyższa r. 1834 wzbraniała się właśnie przyjąć 
I o dziesięcinach irlandzkich, nie zawićrający 

onéj uchwały, i gdyby izba była wtedy ów bil 

pojela, sprawa ta teraz dalekoby inaczój stała. 
A to odpowiedział książę Welliogton: Zacny 

Wicehrabia zapomniał zapowne, że we wspomnio- 

dym przezeń bilu wykreślono w izbie niższćj 

Wszystkie klauzule ściągające się do przemiany 
łesięcin , przez co straci on swój piórwotny 

Charakter i zamiar, i został z tego powodu przez 

labo wyższą odrzucony. Zarazem oświadczył 

kalążę pod względem przedłożonego nie dawno 

W izbie niższćj przez lorda John Russell planu, 

do załatwienia sprawy o kościele irlandzkim, że 

co do niego, jak najwyrażoićj sprzeciwiałby się 
temu bilowi, gdyby tenże zawićrał takie posta- 

Nowjenie , które zamierzałoby odjąć kościołowi 
SRO własność , dla oddania jéj w ręce rzadu i 

p lacanie duchowieństwa z Konsolidowanego fun- 
szu. (Słachajcie, słuchajcie |) Z resztą, zapew- 

kie , będzie jego najgerliwszćm staraniem, wszel- 
mi siłami przyczynić się do załatwienia tój 

prawy i Życzy sobie, by takowa ukończoną zo- 

śtąłą z prawdziwóm dobrem rządu, ale rządu w 

Majcbszernicjszóm znaczeniu tego wyrazu, bez 

Względa na to, ;; czyich rękach takowy obecnie 

ką znajduje. Lord Melborne zaś zaręczył ze swo- 

ko "ony, że również wszystko czynić będzie , 

gest w mocy jego, dla przyczynionia się do 
bra kościoła; lecz jeźli zacny książę rozumić 

RT to wyznaczenie większych dochodów dla 

à thowieństwa i na zamiary kościelne , nizli to 

ką się pogodzić z powszechnóm dobrém i za- 

OŁnością kraju, on na taki projekt nigd, by przy- 
AĆ nie mógł. 


Francyja. 


Dziennik La Charte de 1330 z d. 12go kwietnia 
éra następujący artykuł: »Wczorajszy Jour- 
mi du Commerce w tonie zupełnie poważoym, 
daj artykuł następującćj osnowy : »Praski pał- 
„c, | Bik Iiaiserliog, szef sztabu jeneralnego Don 
Aj 0:8, bawi od dni kilka w Paryżu, gdzie kil- 
sta jeszcze oficćrów niemieckich oczekuje, 
p „Pych wejść w służbę armii pretendenta. 
i p ijmowany byt przez pana Molé, 
£ stórym miał dosyć długa naradę.s 
jąc dürnal du Commerce, tak chciwie ubiega- 
fuj, się za nowinami i tak szczodrze niemi sza- 
polit” powinienby lepićj wybićrać źródła swych 
jak ycznych. doniesień ; wiadomo powszechnie, 
won raz już zle na tém wyszedł. Co do po- 
aty s J] wiadomości, którój w swym urzędowym 
sę t ze zwyczajną śmiałościa swoja udziela, 

ona równie fałszywą jak smiószna. Pan pre- 


nal 


zydent rady nie dawał żadnego posluchania p. 
pułkownikowi Haiserling, którego ani zna, ani 
nigdy nie widział. Ow życzliwy zamiar, podob= 
ne wymyślajacy bajki, nie jest z resztą dla ni- 
kogo tajemnica. Co dzień, od trzech miesięcy, ` 
sprowadzają do Paryża mniemaoych sjentów, 
przez dwory północne przy Don Carlosie uwie- 
rzytelnionych i widujacych się z sobą w gabine- 
cie hrabiego Moló. Co-dziennie w pałaca mini- 
sterstwa spraw zagranicznych mają knuć się spi- 
ski sprzeciw sprawie konstytucyjoćj w Hiszpa- 
nii. Dziwne odkrycie, zasługujące na to zaiste, 
ażeby je wyświćcono| Więc zapomniano, że w 
izbie większość 80 głosów w sprawie hiszpań- 
skiój przyłączyła się bezwarunkowo do polityki 
gabinetu; zapomoianoż o tóm , że polityka ta, 
nad którą trzy dni obradowano, jak najdobitnićj 
i w wyrazach najformalniejszych wyjaśnioną zo- 
stała, i że większość dla tego tylko przyzwoliła 
na nią, iż ona wydawała się jéj w istocie ró- 
wnież liberalną jak roztropną i tak sympatyi ja- 
koteż interesom Fraocyi odpowiednią. Atoli są 
ludzie, którzy uchwalili to w swćj mądrości, że 
każdy, kto absolutnćj zasady interwencyi w Hi- 
szpanii nie przyjmuje, musi być koniecznie przy- 
jacielem sprawy Don Carlosa a nieprzyjacielem 
sprawy konstyiucyjnój! Szczęściem dla Francyi 
a może także i dla Iliszpanii, większość i mini- 
steryjum sa innego od tych ludzi zdania.« 
Wspomniony w ostatnićj Gazecie naszćj wnio- 
sək do ustawy o szczegółowych gatun- 
kach broni, projektoje zezwolenie nadzwyczaj- 
nego kredytu pół.czwarta milijona fr., do uzu- 
pełnienia istotnego stanu artyleryi, Korpusu in- 
Żynierów, pociagów artylerycznych , a miasowi- 
cie do powiększenia stanu koni.  Mioisteryjum 
twierdziło, że dotychczasowe środki mie są do- 
starczającemi, na przypadek, gdyby potrzeba by- 
ło nagie zmobilizować wojsko; komisyja izby 
deputowanych była przeciwnie innego zdania i 
wniosła na odrzucenie projektu do ustawy, — 
W rozprawach dnia 9go kwietnia o tym SĘ 
miocie otwartych, mówił najprzód jenerał De- 
marcay w duchu wniosku komisyi; pod czas gdy 
pułkownik Lacrosse projektu rządowego bronił. 
P. Auguis (znany niezmordowany przeciwnik 
wszelkich budżetowych przekroczeń , którego 
z tego wzgledu francuzkim Hamem zowia) zwró- 
cił na to uwagę, ze ministeryjum, jak wieść 
głosi, chce ze sprawy tój zrobić sprawe gabine- 
tową. Podobna okoliczność zaszła nie dawno 
z lajnemi funduszami; przeto akcyje ministery- 
juloe w przeciagu nie wielu dni poszły w górę 
z półtora na półczwarta milijona; wznoszenie się 
daleko większe niźli asfaltu lub smoły zicmaćj. 
(Smiech.) P. Auguis był tego zdania, że w te- 


raźciejszym stavio Earopy i przy zwisstujących 
pokój zapownieniach ministrów, powiększenie ar- 
mii joat zbyteczne, chyba że chcą. ażeby sten 
pokoju więcćj niżli wojny kosztował. P. Sturm 
mówił w podoboym duchu i zbijał mianowicis 
powody, jakie na korzyść rządowego projektu z wy- 
padku Gritowaldzkiego wyprowadzić chciano. Lub 
— mówił — byliśmy wojną z całymZwiązkiem nie- 
zmieckim zagrożeni, a wtedy częściowe mobilizo- 
wanie wojska nie byłoby przecież.dostatecznóm, 
lub spodziówano się mieć do czynienia li z sa- 
ma Holandyja, w którymto przypadku obecny 
stan armii był wystarczającym. Hrabia Moló. od- 
poniedział na to: Częstokroć sama demonstra- 
cyja jest nader skuteczną do poparcia układów, 
Rzęd domaga się środków, by 25 do 30,000 la- 
dzi z potrzeboą artyleryją zmobilizować. Boli go 
to Że powiedzióć musi, iż zoajdowano się już 
w takim przypadku, że nie można bylo potrzebnćj 
artyleryi w przynalcźayma czesio w stánie rocho- 
mym postawić. Rząd nie obawia się wojny, ale ROZYZ 
padki tego rodzaju zajść moga, a przezorność 
jest przeta nagląca powinnością. Gdy izba żą- 
danego kredytu odmówi, sama pa siebie wtedy 
ściagnie odpowi:dzialuość. — Pan Mauguin nie 
chciał tego, co powiedziano, brać za przekonywa- 
jacy dowód. Przypomniał wydany przed kilku 
tygodniami niepokojacy okolnik ministra haadlu, 
pod względem handlowych stosunków z Amery- 
ka północną i mniemał, że wtedy tylko umysły 
zatrwożyć chciano. (Szemrepie na środkowych 
ławkach.) Zdaje się mu, że i teraz taki sam przy- 
padek zachodzi. Żądał wyjaśnienia tego, dla cze- 
-go uzbrojenia rządu francuzkiego dopićro po za- 
łatwieniu sprawy Grtawaldzkićj przedsiębrana 
być miały. P. Montalivet zapewniał, że mini- 
ster handlu przez ów okolnik całkiem rzetelnie 
postąpił. Z resztą sprawa Grtnwaldzka tak ma- 
ło jest załatwioną , jak i holendersko - belgijska 
aprawa. P. Mathiea de la Iedorte: Przy orga» 
Dizacyi artyleryi r. 1838 utrzymywał marszałek 
Soult, Że najmnićj 336 dział do boja wystawić 
można, a jednak terażniójsze ministeryjum na- 
wot 60 dział zmobilizować nie jest w stanie | 
Budżet wydatków za rok 1838 wynosi 1071 mi- 
fijooów franków , ma rok 1839 podano takowy 
naprzód już na 1090 milij. lr., to jest o kiika 
milijonów więcćj ; przeto komisyja jest przeciw 
zezwolenia nadzwyczajnego kredytu. Minister 
skarbu p. Lacave-Laplagoe odpowiedział na to: 
Budżet z r. 1838 każe się spodziewać przewyż- 
ki 30 milijonów , nie liczac owych 30 milijo- 
nów z lat poprzedoiczych ; przygotowano się za- 
tém na wszelkie wydatki. Tu obrady na dzień 
następny odroczono. — Dnia tegoż (10go kwie- 
tnia) była izba bardzo liczną i niezwykle oży- 
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wiony. Na jedaśj z trybun zoejdował się Ber- 
Arzach (poseł Abd-ol-liadera) z swym orszakiem: 
Miai.ter wojny zebrał najprzód głos, dla okaz® 
nia, że pa onćj wiolkićj redukcji, która zasila 
przy kawaleryi i artyloryi po obleżeniu ħatwer- 
pü, Żąęduny obecnie kredyt jest nieodzowny? 
Przy téj pomocy można w przeciagu 24 godzia 
zmobilizować 250 batalijonów i 150 szwadronów 
lecz do tego zmobilizowania potrzeba mieć tak" 
że w pogotowiu 30,000 artyleryi. Prawda że m9" 
Żna było wystawić do boju 360 dział, ale tylk? 
z 50 do GO wystrzałów. Podobnież także mogo 
300,000 ludzi z daiesięcią nabojów w ładow" 
nicy na raz dać ognia; lecz przy takich 28407 
bach wydać bitwy niepodoboa. Komlsyja powiś” 
da jeduóm slowem: niech minister stara się © (9 
z kad ma wziąć konio, on zaś odpowiedzia!ność! 
takiój na siebie brać nie może. W obecny 
czasie kto grozi, powinien być przygotowany 90 
walki; nie chodzi o to, ażeby raz ciąć pałaszem» 
lecz aby być wstanie wyprawić w pole 30,000 ludźi* 
Minister oddawał następnie wielkie pochwały 8% 
tylcryi; w rączości równa się ona najlekszćj K0- 
waleryi i Francyja najpićrwszą wygraną bilwć 
awój astyleryi winna będzie. — Hrabia Jaobert 
wczorajsze wyrażenie się prezydenta rady, hró" 
biego Moló: ze Francyja nawet 30.000 ladi 
zmobilirować nie jest w stanicy uważał za upo” 
karzające dla kraja. Jak na szczęścio uspoko! 
go w tém p. Mathieu de la Redorte. Mowcs 
mniemał: Ponieważ marszałek Soult, mają” 
bezprzecznie prawo sądzenia o tém i który jest 
o godność Francyi troskliwym , tego kredy” 
tu dodatkowego mio widział potrzeby, więc, ga 
za zbyteczny uważać neleży. Obecny wniosek 
do ustawy jest tylko skutkiem fałszywego, prze” 
strzeganego w Afryce sysiematu. Tu wsczę” 
ła się z zapałem toczona scena między prezy, 
dentem, który panu Jaubert chciał wzbroni? 
mówienia o sprawie afrykańskićj, jako miesó” 
leżącój do rzeczy, a tym oOstatuim mowcą; 
którego-to sporu wmieszał się p. Piscatory, 1% 
den z soltretarzy, pa korzyść pana Jaubert i 
końcu ostatni opuścił mównicę. P. Passy M 
wil przeciw wnioskowi, poczem sprawozdawć 
zebrał i wystawił pokrótce treść rozpraw. Pa 
stępnie przystąpiono do głosowania i wniosek do 
ustawy 221 głosami przeciw 177 przyjęto 

Na pomnik dla Moliera, mający być w ra 
ryzu wystawionym, książę Orleański podpis 
500 fr.; komitet, składający się między inny a 
z pp. Arago, Auber, łiazimićrza Delavigne, h 
biego Gerard, Scribe, Thiers i t. d., podpis’ 
razem 1000 fr.; panna Mars, sama od siebie: 
również 1000 fr. podpisała. Ogółowa suma pia 
széj subskrypcyjaćj listy wynosi 4168 fr, 75 cem 
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Prussy. 


Wydany d. 12. kwietnia numer Zbioru ustaw 
Zawióra następujacy gabinetowy rozkaz królew- 
ski, pod względem postępowania przeciw tym, 
Stórzy stają się winnymi tajnego rozpowszech- 
nienia odezw, wydanych przez zagranicznych 
twiórzchników duchowieństwa lub ich ajentów: 
ri raportu wpina z d. 8. b. m. dowiedsiałem 
“g, że po wielu miejscach państw Moich roz- 
Powszechniają sposobem tajnym odezwy zagra- 
Licznych zwićrzchników duchowieństwa o reli- 
Bilnych i kościelnych stosunkach, z obejściem 
Tządowych władz Moich. Przeto wpanu, mini- 
Mtom spraw wewnętrznych i policyi polecam: 
osoby, dopuszczające się tego, iż podobne ode- 
Twy zagranicznych zwiórzchników duchowień- 
Mwa, ich ajentów lub sprawuj,cych interesa , 
rozdają po między poddanych państw Moich , 
tozsyłają takowe, lub w zamiarze rozpowszech- 
Mienia, z obejściem władz rządowych, do ich 
rozejścia się pomagają, rówcie jak tych wszyst 

ich, którzy zamiarowi temu przez ustno bądź 
Pisemne udzielenie pomoc niosa , wszędzie, gdzie 


tig o nich poszlaka okaże, bez różnicy stanu, 


Y są duchowni lub świeccy, poddani kraju, 
la nie, drogą policyi, z zastrzeżeniem dalszych 
aledztw j kar, więzić i według okoliczności 
9 twierdzy odesłać. To postanowienie Moje 
a być w Zbiorze ostaw do wiadomości pn- 
Blicznój odane. Berli dnia O. kwietnia 1838. 
tyderyk Wilhelm. — Do ministrów spraw du- 
thownych , sprawiedliwości, spraw wewnętrz- 
Bych, policyi i spraw zagranicznych.« 


Królestwo Polskie. 
=z Warszawy dnia 30. marca (11. kwiet,) —- 


Najj, Pan, w skutek uczynionego mu przed- 
da wienia przez księcia Damiestaika Królestwa, 
ag js swoją 2 d. 27. gradnia (8. stycznia) 
37/8 r., zezwolić raczył na wznowienie w Iiró- 
tuje Polskióm wystawy puhlicznój 
to ów przemysłu i sztuk piękoych. 
„roskliwości o postępy tutejszego przemyslu, 
| Pan rozkazać caczył, rozdawać pomiędzy ce- 
iących na wystawie artystów i rękodzielników 
ogrody, wedle przepisów w Cesarstwie na ten 
a miot istniejących i na ten ceł, równie jek 
fa a należytego urządzenia Wystaw, stosowny 
dusz wyznaczył. (Gaz. Rz. Kr. Pol.) 


Rossyja. 

Z Petersburga d, 22. marca (3. kwietnia), 
RC) Pan raczył zaprenuzner>wać na awoje 
Ez Q, dziesięć exemolarzy dzieła, majacego być 

ném przez królewskie towarzyatwo staro- 


Żytności północnych w Kopenhadze, z rękopi- 
sów Jslandzkich i Skandynawskich, w oryginal- 
nym texcie z przekładem łacińskim , pod tytu- 
łem: Starożytności rossyjskie, czyli 
Pamiętniki o krajach i starożytnych 
mieszkańcach Cesarstwa Rosayj- 
skiego. (Gaz. Rz. Kr, Pol.) 


Turcyja. > 
— Z Konstantynopola d, 4, kwietnia. — 


Dnia 30. marca odczytano u Wysokićj Porty 
nowy Chattischerif, którym ministra spraw we- 
wnętrznych, Akif Paszę, usunieto z urzędu, a 
dotychczasowy Wielki Wezyr, Rauf Pasza, mia- 
nowany jest na jogo miejsce, z godnością Basc- 
H chila czyli pióćrwszcgo ministra Posada 
Wielkiego Wozyra, piórusza i uajważniej- 
sza w Państwie Otomańskiśóm, jest przeto 
zniesioną, a razem z nią Arz odavsi (sąd 
najwyższy pod przewodnictwem Wielkiego We- 
zyra), w skutek czego spór wiodące strony, za- 
miast jak dawnićj u Wysokićj Porty, mają te- 
raz Stuwiąć się w Scheich.ol-Islam Kapussi, 
w pałacu uajwyższego Multego. 

Słychać, że nowo-utworzona Rada Stanu skła- 
dać sie ma z dwóch oddziałów, z których pićrw- 
szy (Medschlissi ah-kiame.adlie) , pod przewo- 
dnictwem byłego Seryaskiera Chorsew Paszy, ma 
odprawiać posiedzenia swojo w Gi/ bagdsckessi 
bei Top.kapu, drugi zaś pod przewodem Daud P'a- 
Szy, ma się zgromadzać w pałacu Wysokiój Porty. 

Znany w literackim świecie Mełek Pasza-zade 
Abd-ül-Kadri Bey, zosiał w godoości liadya- 
skiera Rumelii zastapiony przez byłego prezy- 
denta konferencyi, Halil Paszę-zade Arij Beja, 
który już po czwarty raz ten urząd piastuje. 

Część floty tureckićj, d. 2. b. m., jak zwy- 
czajnie przy zbliżaniu się pięknćj pory roku, 
zarzuciła przed Beschiktasch kotwicę. 

Publiczny stan zdrowia jest ciągle zsspoka- 
jający: 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnćj.) 


Sanok d. 20 kwietnia 1838. Dnia 16. b. m. 
odprawił się jarmark wielkanocny w Rymanowie. 
Znajdowało się na nim 800 wołów, z których 
ledwie połowę sprzedano kupcom do Szłązka, 
najdroźszą parę po 144 zr. m. k. ze zwykłym 
radaszem. Właściciele w jesieni piacili parę po 
110 zr. m. k., cóż im tedy za karm pozostało ? 
Ale wicłu straciło i z samego kspitału, bo su- 
chą paszą tuczone woły aby sie ich pozbyć, 
przedawauo parę po 60 do 70 zr, m. k. Wła- 
Ścicieł zmuszony bşł przedać swe woły nie tylko 


é 
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dla braku paszy, ale i z obawy zarazy w róż- 
nych miejscach wybuchłej. 

Przeszłego roku mieliśmy na jarmarka w Ry- 
manowie do 2000 wołów, teraz zaś tylko 800. 

Garniec wódki dostać można po 1 zr. 45 kr. 
w. w., chociaż korzec ziemniaków płaca po 2 
2r. w. w. i za tę cenę dostać ich Rie można. 
Pochodzi to z tąd, że ich mniej sadzono niż 
dawniéj i że w kopcach dużo pomarzło. Z pe- 
wnością powiedzióć można, że ich do sadzenia 
piedostawać będzie. 

Na zboże niemasz także pokupu; — do siewu 
dopytoja się wprawdzie o jęczmień i groch, ale 
któż dla panującćj zarazy odważy się prowadzić 
je na targi. Pszenicę płaca po 10 Zr., Żyto 8 
zr., jęczmień 71/2 zr., owies 3 2r-, 4 groch 
10 zr. w. w. za korzec. 

Nie możemy się wiosny doczekać; — roboty 
polne rozpoczęto dopióro gdzie niegdzie po ró- 
wninach ; ale śniég na dniu 47. kwietnia prze- 
rwał te roboty ido dsiś-dnia w przestankach pada. 
Po równinach leży na łokieć śniegu, 8 w górach do 
dwóch łokci wysoko; jeźli tedy raptem parę 
dni ciepłych nastanie, wielka może być powódź, 

Do tego wszystkiego mamy brak paszy i siana 
dla bydła; nędznóm bydłem trzeba będzie ro- 
botę odbywać. Nie jeden zrzeka się już karmić 
woły suchą paszą, bo spasłszy siano i owies, 
wystawiony jest jeszcze na niebezpieczelistwo 
utracenia wszystkiego bydła. 

Na ostatnich targach warszawskich płacono za 
korzce żyta złp. 18 gr 12ipół; pszenicy złp. 22; 
grochu polnego złp. 22; jęczmienia złp. 14i pół; 
owsa złp. 10 gr. 1; kartofli złp. 10; wół dobry 
dukatów 16, średni 13, lichy 9. 


O ruchu i stosunkach handłowych w Gdań- 
sku w roku 1857. (*) 
(Dokończenie.) 

Drzewo. 

B.owarki jodłowe i sosnowe były bardzo po- 
szukiwane. Dobra browarka jakiej w Gdansku 


(*) Rozprawa o handlu mąką i przysposobieniu tejże 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnćj, podana 
w Gazecie naszej Nro, 10 i 1! zr.b., ma niejako zwią- 
zek z niniejszym artykułem, a mianowicie co do rzeczy 
o mące, umieszczonćj w naszćj ostatnićej Gazecie. — 


Żadaja, powinna mieć długości najmniej 7 sążni 
(sażen po 6 stóp miary francuzhićj), a w cien- 
szym końcu średnicy rdzenia 12 cali. Nade- 
wszystko Żądają tu drzewa zupełnie zdrowego 
i prostego, ile możności najmniej sękatego* 
Browarki długie na bo do 8o stóp i więce]> 
mające przytem w przecięcia najmnićj 18 do 30 
cali w oddaleniu 12 do 18 stóp od grubszego 
konca, bardzo są poszukiwane. Za sztukę tā- 
kich płacą 30 do 60 ZR. m. k., jeźli są zdrowe 
proste, rdzenne i zniegrubemi sękami, — 
wszystkiego materyjału drzewnego, bale dębo* 
we były najbardziej poszukiwane, szczególnie) 
zaś galicyjskie, które za najlepsze sa uznane, * 
wszędzie ną zupełne zadowolenie zasłużyły. 
Zapasy wszelkiego gatunku materyjału drze 
wnego, były z koncem grudnia r. 1837 nastę” 


pujace: 
belek sosnowych „ 61,500 sztuk, 
murłat : 4 + 11,800 » 
browarek na dyle 50,600  ,, 
bali debowych . "24,16% 3 
belek dębowych . 573 ,, 
klepek . $ . 8,898 , 


Płótno fliscwe (na wory i do pakowania.) 


Galicyjskie płótno na wory, było szczególnie) 
na wiosnę, tak bardzo do pakowania przesyłe 
do Ameryki poszukiwane, że z powodu zupełs!ć 
prawie wyszłych zapasów tego płótna, ceny je” 
go przed nowa dostawa znacznie się podniosł)* 

(Dalszy ciąg Wiad. handl. w Nadzwycz. Dodatku.) 


Olivera Evansa, zawićrającém najzupełniejszy opis mły” 
nów amerykańskich. Tytułu tego ważnego dzieła udzi” 
lono nam dopićro teraz, dajemy go więc naszym ©” 
telnikom : m“ 
„ The Young Mili-Wright and Mille r’s Guia” 
illustrated by Twenty eight descriptive Plates i 
Oliwer Evans. The eighthedition, with additions an’ 
corrections; by Thomas P. Jones, Member of the 
rican philosophical Society, and correspondent 0 % 
polytechnic Society of” Paris; Editor of” the Journal A 
the Franklin Institute of the State of Pennsylvania; * d 
late Professor of Mechanics in that Institutiong ai 
a Description oj an improved Merchant - Flow = Mż, 
With engravimgs by C. et O. Evans Engineers. a 
delphia Carey, Lea et Blanchard Chesnut Street 183 
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Jutro: Ton wielkiego świata i dobroć serca, 


W rozprawie téj wspomnieliśmy nawiasowo o dziele ja we 4 aktach A 


, W »Dzieńniku urzędowy me Gazety dzistejszćj, na stronicy 391, umieszczony Jes 
spis składek, zrobionych we Lwowie na poratowanie mieszkańców M 


t drug! 
jast 


Pesztu, Budy, Strygoniu i innych miejsc w Węgrzech. od wylewu Dunaju dotkniętych: 


Redakcyja: J. N. Kamińskiego. — Drakiem: Piotra Pillera, we Lwowie. 


(Dod. Nadzw 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru. 49. Gazety Lwowskićj. 
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Atoli skoro tylko dowóz nastąpił, ustała jnż cał- 
iem potrzeba, w skutek czego nie było zadne. 
BO wtym przedmiocie obrotu, dopóki właści- 
Ciele nie spuścili znacznie z cen. Dostawio- 
Lo 17,836 sztuk, wysłano zaś z Gdańska 
2,088 sztuk.— W zapasie pozostało więcćj nie- 
00 jak z końcem roku 1836, bo do 9,860 sztuk. 

na jednćj sztuki wynosi w przecięcia 5 ZR. 

k.— Ponieważ nie ma teraz potrzeby tego 
Płótna i z zagranicy go nie zamawiaja, zdaje się 
Więc, iż nie można liczyć na znaczny obrót 
tym przedmiotem w roku 1838. 

P otaż. 

Potażn dostawiono i wysłano daleko mniej 
niżeli wr. 1836,— bo też rok 1836 był nader 
Przyjaznyim dla handlu tym artykułem. 

„Mało dostawiono potażu, albowiem wszyst- 
kiego 442 beczek, i to li tylko z Galicyi i 

egier, Dopytywania z zagranicy były także 
âk nieznaczne, że tylko 34 beczek obejmują. 
tych ogółem 434 cetnarów, wysłano do Ho- 

audyj į do Bremy. W zapasie pozostało 256 
tczek obejmujacych razem 2,500 cetnarów: 
Łtej ilości połowę tylko można pięknym nazwać 
Owarem, i to w cenie 11 ZR. m. kon. za ce- 
ar, Powszechnie utrzymują, Że potaż gali- 
Cyjski nie jest tak dobrze jak dawnićj wyrabiany, 
ttego też powodu wszędzie przekładają rosyjski. 
Mięso solone. 

Artykuła tego w Gdańsku przysposobionego , 
Wysłano w roku 1857 do Ameryki północnćj 

0 Anglii 11,622 cetnarów, a więc o 5,915 
tetnarów więcój jak wr. 1836. Ilość ta potroi 
ae wr, 1838, skoro tylko założona w Gdansku 
0 tego celu fabryka, w zupełnym już będzie 
tuchu. Albowiem dóm handlowy gdański Soer- 

GAS wział na siebie dostawę 20,000 beczek 

lonej wieprzowiny na rachunek Anglii„—= do 

go potrzeba będzie 30,000 wieprzów, 

0 solenia mięsa na znaczna miarę, urzadzo- 
sh stosowny lokal, murem opasany dla prze- 
inio dzenia przemycaniu. Lokal ten obejmuje rze- 

Ie, wielka wedzarnie, także mieszkania dla nad- 

Iców zawiadujących cała robotą i dla urzędni- 

* podathowych. Przybyło też trzech znawców 
we agli, którzy zajmować się będa soleniem i 
śdzeniem, niemniej przysposobieniem beczek. 
tap; POdźwignienia tego zakłada przyłożył się 
w 8.) rzad, zezwalajao na niektóre ulgi dla 
M Omnionego domu handlowego. 

rzysposobienie tego artykułu, połączone jest 

= hej tradnościami, na które tu zwracamy 


Mięso solone Prima Miss Pork zwane, któ- 
rego żądają do Newfonndland, a w ogólności 
do Anglii, tak się przysposabia: kawaly wie- 
przowiny maja być 4fantowe, tak, aby 5o ta- 
kich kawałów zmieściło się wjednę beczkę; — 
wszystkich pośledniejszych części wieprza, ja- 
koto: łba, nóg, grubej słoniny, i samego karku 
nie należy brać do solenia. Mięso posypu- 
je się przez 14 dni solą, i na poddaszu ukła- 
da,— potem moczy sie go w ropie, a ta wycia- 
gnie zniego wszelkie niepotrzebne czastki krwi, 
Następnie wędzi sie mięso przez hilka dni, i 
nareszcie dobrze pakuje w beczki z drzewa de- 
bowego mocno zrobione i wody bynajmniej nie 
przepuszczajace. Beczki te powinny być pobite 
zobudwu brzegów obręczą żelazna, i prócz te- 
go w całej swej długości jeszcze drewnianemi 
obręczami tak opasane, aby jedna obręcz doty- 
kała drugiej. 

Lubo takowe przysposobienie łariwem się wy- 
daje, zachodzi przecież mnóstwo trudności w u- 
zyskaniu dobrego i smacznego mięsa solonego, 
a przytem tak wytrwałego, aby w przeprawie 
na morzu lat kilka wytrzymać mogło. Najwię- 
cej zależy tu od wyboru wieprzów,— te niepo- 
winny być krótkie jakich do karmienia używaja, 
ale przeciwnie rosłe i długie, więcej mięsa a- 
niżeli słoniny z siebie dajace. Na trzy miesiaca 
przed zabiciem nie można ich tuczyć ziemniaka- 
mi, ani też braha, lecz tylko ziarnem. — Do 
solenia używają tu soli francuzkićj z St. Ubes, 
sól ta jest gruboziarnista, i ma właściwy sobie 
smak, Czyli sól z Wieliczki mogłaby się do te- 
go przydać, nie próbowano, gdyż owa sól nie 
dostaje się do Gdańska. 

Ponieważ woda słona łatwiej niż inne płyny 
przez drzewo przesięka, robienie beczek i na- 
czyh do utrzymania ropy tak jest trudne, Że 
wszelkie usiłowania bednarzy gdanskich na ni- 
czem spełzły. Musiał tedy wspomniony dóm 
handlowy z znacznym kosztein sprowadzić z An- 
glii dwóch bednarzy, którzy przeznaczone do 
tego drzewo dokładnie rozpoznają, ł ściany be- 
czek i naczyh z taka spajajo dokładnością, że 
nic a nic wody nieprzepuszczają, 


Co do czasu przesyłania, — wiedzieć potrze- 
ba, iż wieprzewinę tylko w jesieni i w zimie 
solię można. Poniewa? już z koncem kwietnia 
otwierają się targi na solona wieprzowinę w 
Newfoundland i w tych portach, które wypra- 
wiaja statki na połów wielorybów, dla tegoto 
towar ten wysyłać należy pierwszemi okrętami 
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z Gdańska odpływajacemi , aby na czas jeszcze przybraniu handlu, Galicyja nie miała bynaj- 
stanać znim w swojem miejscu. mnićj większego (stosunkowo) udziału. Umie- 
Piwo, wódka i spirytus, szczoną tu poniżćj tabela obejmuje: wykaz pro” 
Piwa dubeltowego (Jopenbier), owe- duktów dostawionych z Galicyi do Gdanska w*: 
o ulubionego napoja inajtków angielskich , 1837 w porównaniu zrokiem 1836, i wartość 
w Gdahska robionego, wywóz powiększył się pieniężna tychże produktów. Z wykazu tegoŹ 
wr. 1837 o 5201 antałków w porównaniu Zro- wynika, iż wroku 1837 dostawiono z Galicji 
kiem 1836; wysłano bowiem 46,702 antałków do Gdanska produktów za 718,042 ZR. m. ba 
tego piwa. Przeciwnie zaś wódki krajowćj a zatem o 282,654 ZR. m,k. mnićj, aniżeli W% 
wywieziono o 8io cetnarów mniej, —* a Fumu 1836, w którym summa ta czyniła 1,000,04 
i arahu wprowadzono z Anglii, Francyi i ZR. m. k. i 
Hamburga o 1664 cetnarów więcej aniżeli w ro- Artykały, których dowóz z Galicyi do Gdańska 


ku 1836. h zmniejszył się, są: pszenica, sieimię lniane, płó” 
Spirytus stał w ostatnich czasach w wyż- tno i potaż. 
szej cenie, ponieważ producenci trzymają się Co do pszenicy, musimy tu wyznać, Że p3Ze* 


teraz znim bardzo (tak jak i ze zbożem), i ska- nica galicyjska rzadho tak pięķna do Gdańska 

po go dostawiają. Za 60 kwart spirytusu ki dostaje się, jakićj na przesłanie do Anglii WY% 

mającego 80 procentu Trallesa, płacą 7 1,0 do magaja. Jest ona czerwona, gruboziarnista ? 

7 sj4 talarów. Ne! - w wadze lżejsza, — biora ją po największej €267 

Handel Galicyi z Gdańskiem ści do zmielenia na makę w samymże Gdański: 

w szczególności. Owe to gorsze przymioty sprawiają , iż pszeni* 

Lubo dostawa produktów Wisłą do Gdanska ce galicyjska płaca tu 030 ZR. m, k, na łaszcie 
powiekszyłą się znacznie w r. 1837 W POTÓwną- taniej, aniżeli Wołyńska, 

niu z poprzedzającemi latami, jednakże wtem 


Wykaz produktów 


dostawionych w roku 4837 z Galicyi do Gdańska, w porównaniu z rokiem 1836 i z podanie 
wartości ich w monecie konwencyjonalnej. 


| A więc w roku 1837 Cena 
Miara lub | [Z Galicyi dostawiono|| w porównaniu w przecię-|| Wartość cał- 
Wymienienie przedmiotu. i to Gdańska z rokiem 1036 jcin w m.k.| kowita w złe 


waga 


jw r, 1850 wr. 1837|| więcej | rmniej | zy, jk. | mon, honwe 
—4 BBI 
Pszenicy -e enl szeĥi 73740 61860 | - 11880 Q 50 154650 
Żyta + - dat 2 „8-7 - » dlo. 62520 | 115460 50940 = 1 | 20 151280 
Owsag-"fiExx A REJ dio. — „00 60 — — | 50 50 
Siemienia lnianego - - - dto, 53000 16440 = 16560 2 | 40 43840 
Nasienia rzepaku i siemienia ' 
konopnego - = - - dto, 2700 2460 | = 240 © || == 7380 

Goifzycy, - (7% 3 * dios — 60 60 lk, Qi a 120 
Grochu-.4 = 3 na - dto. — 78Q. 180 — 1 35 1235 
Kuminu, kopru, anyżu - - dto; 900 1200 500 wa a Oak = 12000 - 

| Orzechów włoskich - - = -|]' cetnarów e 642 = pa $ cm 3210 
Belek sosnowych i browarek sztuk 15020 15275 255 = 7 50 114562 

| Bali dębowych - >= * dlo, 6340 11500 5160 = 6 2 69000 ` 
Klepek różnych » - * ~ kop 450 _739 509 = 30 | — 22170 

| Płótna flisowego - =- - * szlak 29:00 11838 — 2562 5 = 89190 

|| Polażw = 3 ERS « - > beczek 810 142 — 368 100 — 44200 

| Wina węgierskiego dto. 10 > CU 10 — 120 — 2400 

|| Niecęh 1-124 4 - - kop 8ra 100 92 — 9 — 900 
Roboty powrożniczej, w WO- | i EA 

rach po 20 Kręgów worów 14 19 a = | 15 f — 285 

Przędzy siwowój-- —= - ~ | cętnaraw j|-r 5» ŻA | n; cy = 30 — 1000 
Łiór, w worąca. po 700 kop Wol W . 12 4,11 Ę 11 50 | — 50 

| Sbweń suszonych  « beczek <a 45 j = — 20 = 100 
Maku a ź | azeñi E 120 ; 120 — | 3 | 50 440 

| osim am a a 
| Całkowita wartość pieniężna produktów z Galicyi do Gdańska w r. 4837 dostawionych. /; | 718042 


